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* Kurjer Warszawski wy- 

©bodzi w dni "powszednie wie: 

czorem, w niedziele i święta 'ra- 

a nadto wychodzą stalerw 

äni powszednie, z wyj tkiem 

dni poświątecznych, dodatki po« 
n A 


Reklamy: za jelen. wiersż 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. k 

Nekrologja: za jodon wiorsz 
15 kop. 

B Zwyczajne i małe ogłosze- 


rarne, a 
Warunki. prenumeraty nia w dodatkach p oranuych nie 


są w nagłówku numeru  głó- zamieszczają, się. 


wnego. r > $ Ogłoszenia i orate 
Oddzielna przedpłata na do= Mbepali za Ge f< KPabR”zR NR KA A | osi itg boże h aeei od 


dutek poranny przyjmowaną być j rano do S-ej wiecz., w nie» 


nie może | i dziele i święta od 10 do 1 w po) 
Dziś: Jadwigi Wdowy. ód słońca o godzinie 6 minut 26. schód księżyca o godzinie 7 minut 49 r. Niedziela: Jana Kantego. | 
Qzwartek. , Martyniana M. Zachód p 5 03 5. Zachód Ey f 5 a uty Sa Poniedz.: Prze.św. NPA 
Piątek: Wiktora B. Długość dnia godzin: ,. 10. „39. Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 6. Wtorek: Urszuli P. M. 
Sobota: ___ Łukasza Ewangiel, Dbyło y A bowe: 5% Dziś 0 godzinie 4-ej rano ciepła 6 R. Środa: Kordauli -Pe M. 


Medakcja, Administracja t Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. —WTelefox" Hiedukcjinr. 268. — Telefon Administr. 547: 


odbywać cztery razy tygodniowo po 30 mi. | ctwem pom. oberpołicmajstra pułkownika Andzauro- 
nut, 4) Jeżeli brak pomieszczenia nie pozwoli na | wa. Do składu komisji wchodzą: naczelnik straży 
wspólny wykład gimnastyki dla uczniów całego gi- | ogniowej, komisarz cyrkułu 10-go, budowniczy miej- 
mnazjum, lub kilka klas razem, można przeznaczać | ski i dwaj obywatel. | €00 
godziny gimnastyki dla każdej klasy oddzielnie. = W dniu dzisiejszym, o godzinie 11-ej przed po- 
= Petersb. wied. donoszą, iż departament pocz- | łuduiem, w wydziale administracyjnym tutejszego 
towo-telegraficzny zamierza wydać nowe przepisy, | magistratu odbędzie się licytacja na gruntowną 
tyczące się przewozu poczty koleją żelazną. Na mo- | przeróbkę i odświeżenie oranżerji wielkiej w ogro- 
cy wzmiankowanych przepisów na stacjach,, na któ: | dzie Saskim. Licytacja rozpocznie się od sumy ko- 
rych pociag PPZ TANIE SIę dużej, osoby prywatne | sztorysowej. 
ędą miały prawo otrzymywać listy i gazety wprost |. «> Budynek, przeznaczony na kuźnię i tokarni 
z wagonu ROWRO ego Osoby wysyłające taką ko- | przy oddziale V-ym arthi Bra l ke. 
zespo RRON ARES o omigzane:maklejaé na nich | Jei wiedeńskiej, został już ukończony, Zaraz po u- 
specjalne kar +: hi takiej wydrakowanemi slowa- | montowaniu wewnątrz budynku płyt kamiennych, 
mi: „wydać na stacji takiej a takiej.” © mających stanewić wierzchnią część fundamentów, 
| = Dzienniki petersburskie ogłaszają warunki | rozpoczęte zostaną roboty około ustawiania sprowa- 
konkirsu na zbudowanie wagonu spsojldózó, prze- | dzonych już maszyn i motorów. Ogólny koszt robót 
(występ gościnny panny Felicji Kaszoskiej oraz.p, Ignacego zrępódr eb) dó rody te produktów mlecznych. Wa- | wynosić będzie około: 40,000 ra. 
Warmutha); — Rozmaitości: dziś „Oj, mężczyzni, męż- | goń winien zawierać miejsce przynajmniej na 150 == Budowa filtrów i nowej gałerji wodociągowej, 


KALENDARZ | 
l 

czyzni”, jutro „W beczce Djogenesa”, „Konkurent i mąż” | pudów produktów „mlecznych; waga urządzeń nie przeprowadzonej od w. 274-ej kolei wiedeńskiej do 
f 
f 


Imiona słowiańskie: Dziś Drogosławy, jutro Radzisława. 

Narady: Narada obywateli dzielniey wolskiej co do otwar- 
eia drugiej ochrony dla ubogich dzieci za rogatką wolską, 

Lokal ochrony św, Zofji przy ulicy Wolskiej pod N 5-ym— 
po południu.) 

Wybory: Balotowanie nowych kandydatów na członków T'o- 
warzystwa muzycznego. (Kancelarja Towarzystwa w gmachu 
teatralnym—7!/ą wieczorem.) 

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.. 
Przedm. Ni 15—od 10*ej rano do 5-ej wieczerem.)— Wystawa 
obrazów MKrywnita. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 
-oj wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzyi rzeź- 
biarzy: (Nowy<Świat N 56—0d 10-ej 1anó do71/, wieczo- 
rem.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i ręko- 
dzielniczego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na 
Krak.: l rzedm., 66—od 10-ej rano do 4+ej po południu. ` Wej- 
ście bezpłatne.) 

, Koncerty: Mniejszy wieczór Towarzystwa mtizycznego, (Sa- 
le redutowe—8 wieczorem.) 

Teatry: Letni: dziś „Sprawa Clémenceau”; jutro „Aida” 


| i ,„Występek pauny Józi”;— Nowy: dziś „Biedny Jonatan", powinna przewyższać 50 pud. Wartość urządzenia 3 A ipi 
| Re ON Toupinel", i „Lekka kawalerja”. (4! Gae o wagonu nie ma przenosić rs. 200. Oprócz Ar ROG o table er bg 
rem.) | wialżwó: alex OWY ie a być urządzona wentylacja 
+, Ogród zoologiczny: ulica Bagatel, (Otwarty codziennie od mod WAR kig Eaa Ę ŻA ać i kark 
| get sand dawać) WU? at (Ki 2 w ten sposób, aby prodakty mieczne nie ulegały ze- 


Lombard miejski: Gotówki w kasia lombarda do rozdagla na 
a aa "dzi 


| czoną, Koszt robót wynosi przeszło 6,000 rs. 


== W dniu dzisiejszym, 0 godzinie 8-ej rano, po: 
ciągiem nadzwyczajnym kolei wiedeńskiej wyjecha- 


psuciu ani w zithie, api w letie. 


| zastawy zn dzień dzisiejszy rs, 7404 kop, 42, ) zt RAL 11 | ła z Warszawy komisja, złożoną z przedstawicieli 
| poza YA R lnie ca nskutor = Z powodu ochłodżenia się: powietrza: p: 0. | miejscowej Inspekcji dyrektora p. Balikowakiego 
CNA E a = oberpolicmajstra zezwolił, aby dla przyjeżdżających | i naczelników oddzielnych służb, celem dokonania 


4 WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, ©. 


_ «= Mibisterjum_ oświaty „ rozesłało do okręgów 
Naukowych w sprawie wykładów gimnastyki woj- 
skowej następująca instrukcję, datowaną we wrześniu 
rb: 1) Lekcja gimnastyki nie powinną trwać dłu- 
zej nad 30 minút, pomiędzy innemi lekcjami, do cze- 
B0 można użyć 20 minut czasu przez skrócenie każ- 


na targ włościan i handlnjących;' oraz dla’ dorożka- | jesienuej rewizji drogi. 
rzy, potrzebujących rożgrzania, były otwierane | 
w nocy: garkuchnie, i kawiarnie i drerbaciarnie, lecz dobr a Gdbedzie h 
tylko te, w których się nie sprzedają trunki: * „| stwa dobroczynności, o będzie się w przyszłą sobo- 
J, a rĘLIERY SRA. SRE s, | tę, t je d 18-go b. m., o godz. 5-ej po południu, 
/ = P.o. óbetpólićcmajstra w rózłkazie dziennym zá- | dnia 246 17-go o godz. 7:ej wieczorem. odbędzie: si 
wiadamia: „Z połecenia mego kapitan Sukołów do- | sesja. zarządu kas pożyczkowych cyrkułowych, po 
konał rewizji ksiąg ludnosci h:ektórych domów, po- | opieką pomienionego Towarzystwa istniejących 
łożonych w obrębie cyrkułu zamkowego, przyczem |` p p 4 A BIĆ 
wykryto wiele przekroczeń przepisów paszporto- | qu p Na aoi zr (e Dored „posiedzenie ZATZĄ- 
> Ay ; ; wych, oraz instrukcyj o prowadzeniu i utrzymywa- | Su Towarzystwa opieki nad zwierzętami odłożone 
ej lekcji z 55 minut do 50 i w połączeniu z 10-ma | „yy iapa ksiag, co dowodzi między | zostało na jutro, t. j. na czwartek o godz. 74 wieczo- 
minutami, odjętemi z półgodzinnej pauzy. 2)..Lekcja | zyygmi, że ludność rewidowanych domów pozosta- | "9%: Miejsce posiedzenia: lokal zarządu, ul. Zielna 
nast ki nie może. być pierwszą lub ostatnią. | wala bez należytej koutroli odnośnych organów po- | "7 19. de 

klasach, gdzie mniej odbywa się wykładów tygo- licyjnych:? AC ka agnineć ? p. 
dniowo niż‘ 30 godzin, pożądane jest, by Jekcja gi- YJDYCH RR d T PLOTR sf ię na przestrzeni od Nowolipia 
Mnastyki odbywała się po drugiej lub trzeciej go- = Dla dokładnego obejrzenia pod względem bu- | %0 Fake; a da robót brukarskich zostaje dla 
Łinie zwykłych lekcyj, gdyż na krótki czas przed | dowlanym i bezpieczeństwa ogniowego cyrku zimo- | przejazdu zamkniętą, < Miry: 
wyjściem uczniowie rozgrzani ruchem mogliby się wego przy ul. Ordynackiej, wyznaczoną została na | = Na ostatniem posiedzenia sądu okręgowego 

iębić. 3) - Wykład” gimnastyki" powinien” się | d:-T8'ty”b. m: specjalna komisja, pod przewodni- ! zatwierdzeni zostali: w stopniu adwokata przysię- 


= Pósiedzenie administracji ogólnej Towarzy- 


m m OZ p eae 


0135) wet fantazji swej dogodzić można. Nasza fanta- | Czytała powieść angielską, której bohaterka była, 


+ NEM zia skłania nas teraz do wyścigów i ścigać się bę- naturalnie, bardzo sympatyczną. Macocha z domu 
b. ziemy. j S „ | ją wyrugowała; czas jakiś blądziła po świecie, wy- 
f LA OCEA p © — Będziemy! Będziemy! — wołało kilka pań, | słukując się złym ludziom, aż ja w końcu oduAlazł 


między innemi Noemi, kreolka 1 mistress Sarah j kuzyn, w dziecięcych latach jeszcze ukochany, bo- 


_ ta straszna ciekawość przywiodła? Najlepszy | przygnębionej Daisy, że grunt na wyścigi gotów i że 
ły złą dowód, żeśmy tak bardzo ciekawe nie by- | muszą koniecznie pójść go obejrzeć po lunchu.*) 
da "wrak już przed wiekami nie zastanowiłyśmy się | _ Nietylko Bob, ale i Dick; i Percy, młodsi gentle- 


dzierzawej głowy wymarzonego przez nią idealu 
zatarło się zupełnie. 

Były to jednak iluzje. Gdy tylko reakcja nastą- 
piła, gdy proza życia, trywjalua rzeczywistość, wy- 
rwały ją z apatji, obudziła się tęsknota za ukocha- 
nym i żal wielki, głęboki—do uiego, że jej nie chze 
kochać, do siebie, —że nie potrafiła serca jego pozy» 
skać; wreszcie nadzieja, 4 której sobie sprawy nie 
zdawała, ale która drzemała na dnie jej duszy, do- 
dawała jej sił do życia. . 

Roiła' najdziwaczniejsze przygody i zawsze przy- 


była na nadzwyczajne wypadki, więc też 
Si wodo zecia Sód R, ' gdy ją glos Archie- 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA ` Brighton i miss Klara O'Donnell. | gaty lord, piękny, szlachetny i, naturalni jat j 
ahii /Oprócz *trzech- ostatnich: tylko lady Dolly'i miss | Z BA , PIQKDY, chetny i, naturalnie, pojął ją 
i a i- a ; > ; > 
ESTEJĄ. | eket do BAEO NOrA It: © Aa iaa riar a „Daisy mimowolnie przejęła się rolą owej bohater: 
ojc p 0 ty GOWiÓ wybrali GA! meethi kii mimowolnie także, pod postacią szlachetnego 
(Dalszy ciąg.) | gu w Paia apia wyśśigówy; a mały Bob Parker, | 19% wyobraziła sobie Archibalda Astona. Dare- 
SOWY). l , r i PPP Kubu cj 
— Ty, ślinaku, „wolałabyć sdrienikę ciągłą! A | Który wszędźie potrafił wścinbić swój zadarty nos i mnie niewdzięcznił az Pamięo SWOJA] chciała wyru 
tó? m t k złego robimy?, Powiedz. Do czegóż ; sprytne oczy, przybiegł cały zadyszany, oznajmiając conah „Rod „Pisrwsem „wrasenjóm otrzymanego 
Ba 900 DERO yes * 80 ; spry Y: przybiegł cay ? NAR | ciosu, zdawało jej się, że nawet wspomnienie kę- 
| 


pytały, czemu nam tak źle tu na świecie? manowie z familji Parker, marzyli tyiko o tem, aby 
— Widocznie nam tak źle nie było. się wymknąć na oglądanie owego toru, który w ich 
"Na Jednym było, drugim nie. Stosownie do gustu | imaginacji jakiś niezwykły urok posiadał. 

ą beramentu. Wolność dzisiejsza i emancypacja Daremnie Daisy, gdy wyszła z dziećmi, perswa- 
w tem polegają, by każda kobieta mogła według | dowała im, by: się gdzieindziej udali na spacer. 
opęjch upodobań Życiem pokierować! Tym; Któ- | Prośbami, podstępem nawet, zaciekawione dzieci 

no ola pacierz, kołowrotek i przewagę męzką, wol- | ciągnęły ją za sobą w kierunku, z góry uprojekto- 
| ah, Pddawać się takim rozkoszom. Chodzi o to, | wanym. Zdaleka już objęła Daisy okiem niezbyt 
| żnyg © które wolą ruch, samodzielną pracę, niezale- | dużą płaszczyznę, na której snuło się kilkunastu 

n 

Bi 


TiD SRA 


© a choćby branie udziału w wyścigach kon- | gentlemanów. Pomimo najgorętszych namów, nie | 


» mogły swej fantazji dogodzić, nie narażająć | dała się dalej pociągnąć. -Dzieciom jednak pozwo- | dziś wcale się nie przestr 


| 4: siad 2 f; - 
| wiek pławienie i próbę ognia, jak czarownice | liła oddalić się wochę i przyglądać robotom na polu | 80 od książki oderwał igdy 80 zobaczyła pochylo 
Day ach średnich m; zawyrokowała miss Klara | wyści owem, a sama usiadła pod olbrzymim swier- | nego nad sobą. ć k d 
helki, | kiem iczytała. 1”. — Daisy — mówił do niej tym swoim serdes 
Noś, Brawo Klara! +Brawol Cywilizacja to -wol- | EF cznym głosem, któty jej "się po spalyleczeżeściach 
| „Prawdziwa zaś wolność jest wtedy, gdy na- | ©) Świadanius: o sið 09000481 os sosi — || awiastanem wybźwienia zdawał—co sie z tobą dzio 


KĘ: 


zuHET77y— 
Pais- 


p 


EEA © 


Z 0 BEZ W TO WO EO 0" 


głego p. Feliks Wasowski, zaś w stopnia pomocni- 
ków adwokata przysięgłego pp. Bronislaw Wroński, 


Stanisław Pytliński i Bronisław Wiślicki, 


== Dyrektor Banku | wzajemnej o kredytu, p. Lit 
dwik Spiess, wyjeżdża w dniu dzisiejszym na kilko- 
tygodniowy pobyt do Meranu. 


= W dniu wczorajszym przyjechali do Warsza- 
wy: Łowczy Najwyższego Dworu hr. Borg z Kle- 
mengowa, zarządzający księztwem łówickiem mar- 
grabia Zygmunt Wielopolski ze Skierniewice, wice- 
prezes Towarzystwa wyścigów konnych hr. August | 
Potocki, oraz członek warszawskiej iżby sądowej | 
rz. r. st. Fedorow z Moskwy. 


—n z 


= Z teatru | muzyki. 

* (Ciech) Wczorajszy występ p. Ignacego War- 
mutha w roli Eleazara w arcydziele Halevy'ego do- 
wiódł, że dla ludzi rzeczywistego talentu praca i pra- 
ktyka są czynnikami cudotwórczemi: i 

Głos śpiewaka pozbył się emisji gardlanej, która 
stanowiła dawniej ujemną cechę jego organu wokal- 
nego. 
"Graty na pewnych podstawach, p. Warmuth śmia- 
ło atakuje najwyższe szczyty skali tenorowej, da- 
rząc sluchaczów strumieniem srebrzystego dźwięku. 

ejestr średni brzmi w cautilenach szeroko I wy- 

raźnie, słowem postęp w technice wokalnej olbrzymi. 

Wraz ześrodkami technicznemi, rozwinęło się 1 po- 
czilcie estetyczne traktowanego zadania, zarówno 


-w deklamacji, jak i akcji scenicznej. 


Nie więc dziwnego, że p: Warmuth pei mada 
był częstemi i zasłużonemi oznakami uznania. © 

Po tak udatnym wstępie wątpić nie można, żć af- 
tysta zdoła rozbudzić u publiczności zainteresowanie 
się operą naszą, 

Operą dyrygował p. Dumont, energicznie I zarty- 
stycznem wniknięciem w szczegóły. 

W roli tytułowej, jak zwykle, p. Dowiakowska 


„zbierała oklaski, które dzieliła wraz z p. Wojakow- 


ską (Eudoksja), p. Crotti sprey doy w konsyljuni) 
0 . 


i p. Aleksandrowiczem (prev 


* Wspaniała uwertara Noskowskiego „Morskie 
oko” odegrana została zeszłej środy w Berlinie na 
wielkim koncercie filbarmonijnym # dużem po- 
wodzeniem. 

Dzienniki berlińskie odzywają się o dziele nasżo- 
go kompozytora z wielkiem uztaniem, wyrażając 
nadzieję spotkania się rychlo ponownie z jego kom- 
pozycjami. 

== Poparcie. 3 ; 

Podczas, gdy żagranicą ietnieje Mnóstwo piem 
specjalnych, pojedyńczym gałężiom nauki i wiedzy 
poświęconych, a prawie żadne ż nich o byt swój tro- 
szezyć się nie potrzebuje, u nas jedno jedyne pismo 
w zakresie techniki, Przegląd techniczny, prowadzi 
żywot wielce mizerny i egzystencję swą zawdzięcza 
właściwie kółku ludzi dobrej woli, podtrzymujących 
je nieustannemi ofiarami. ZANE: 

W przedmiocie utrwalenia nadal tego istnienia, 
obradowały wczoraj pnłączone śckcje techników 
i chemików. Dyskusje były bardzo ożywione, a 
z liczby kilkudziesięciu obecnych, w materji tej mą- 
ło kto nie zabierał głos. 


je, biedaczko? Słyszałem o twoich nieszozęściachl 
Okropnie się zmartwiłemi... 

Ona mu w oczy spojrzała takim smutnym, łza- 
wyu wzrokiem, że się w nim serce ż żalu ścisnęło, 

— Dziecko! — mówił dalej — jak ty się zmieni: 
laśl chora być musisz! Powiedz mi, co robisz? 
Zkąd się tu wzięłaś? Bob Parker mówił mi, że je- 
steś u jego rodziców. 

— Znasz Parkerów. 

— Znam chłopaków. Rok temu, w Montrósl, 
wydobyli mnie z kłopotu, kiedym się na lodzie zala- 
mał. Mów, co się z ró dzieje, Daisy? 

— Dawno przyjechałeś? | 

— Dzisiaj, niespodzianie. Prosto z koloi na plac 
wyścigowy mnie zaciągnęli. Nawet się przebrać nie 
zdołałem. . Ale że to po drodze, więc dałem śię na- 
mówić. 

- — Będziesz się ścigał? 

— Nie wiem.. może. Ale mniejsza o to. Mówmy 
o tobie. Nie mogę patrzeć na ciebie taką wynędz- 
niałą. Tak, to było straszne nieszcżęście, które cię 
dotknęło; ależ znać je na tóbie! 

— Bardzo jestem nieszczęśliwa... =» wyjąknęła 
Daisy: 

— Wiem o tem, moje biedne dziecko. Trzeba 
będzie temu zaradzić, Ja się tem zajmę, (Co ty ro: 
bisz u Parkerów? 

— Dzieci pilnuję! 

-— Dear me! To być nie może. Tych chłopaków 
urwisów ty, biedaczko, pilnujesz? 

— Ich; tj. sióstr także, oni zawsze raze. 

— To okropnel Jużbym wolał stada lampartów 


 doglądać, 


| mo już przemawia za istnieniem specjalnego organu, 


 Obracano się wszakże p Ek 2a : 
nem kole. Desiderata jednych nie licowały z desi 
ratami drugich, a ztąd i o sformułowanie wnioskó 
konkretnych było dosyć trudno. 

Najjaśniej wnioski swe streścił p. Łącki, który 
postawiwszy pytanie: czy potrzebnym jest U nas ore 
gan specjalny techniczny i jakie są jego zadania, 
w jędrnem zestawieniu przyszedł do pozytywnej, a 
korzystnej dla wydawnictwa odpowiedzi. Przemysł 
nasz ma fizjognomję odrębną, AR potrzeby, 
wymaga wyrobienia własnej aomenklatury, a to sa- 


celom tym poświęconego: 

Zapatrywanie to podzielił ogół zebranych i co do 
tej kwestji nie było zdań sprzecztych, natomiast 
różniono się co do potrzeb i sposobu prowadzenia 
czasopisma. 

Zapomniano o jednym, iż duszą każdego wyda- 
wnictwa jest jego kierownik i on tylko zdolnym jest 
wlać prawdziwe życie w jego szpalty. 

W rezultacie postanowiono przyjąć szerszy udział 
w poparciu pisma, chociaż stanowczego planu w tej 
mierze nie uchwalono, odkładając to do posiedzenia 
następnego. 

Z przemówień i wniosków, wypowiedzianych przez 
Pp. Wojnę, Majewskiego, Prejsa, Obrębowicza, Gro- 
nikowskiego i Paszkowskiego, zaznaczamy jeszcze 
nader racjonalny wniosek prezydującego, p: Paśz- 
kowskiego, ażeby w Przeglądzie wytworzyć oddziel- 
ną rubrykę, wiadomości o wszystkich ważniejszych ' 
zz technicznych, prowadzonych w | 

raju— rubrykę, tak drobiazgowo prowadzoną w pi- | 
śmach zagranicznych. i 
= Na kolei wiedeńskiej. koo, 

Wczoraj w godzinach popołudniowych odbyło się 
posiedzenie rady zarządzającej kolei wiedeńskiej, 
w którem uczestniczyli przedstawiciele. akcjonarju- 
szów zagranicznych. 

Porządek dzicny objął dwadzieścia dwa wnioski 
nader żywotnej natury, pomiędzy któremi dyły: 
sprawa nabycia i przeróbki znacznej części taboru 
osobowego, program „konkursu na budowę dworca 
i przeprowadzenie wjąduktu planowanego, bilans 
ję dr br rachunków za r. 1889-ty, wreszcie spra- 
wa funduszu na mieszkania dla urzędników. 

Posiedzenie przeciągnęło sie do późnego wiezoru; 
dlatego też, odkładając relację z rozstrzygnięcia 
większości dyskutowanych wniosków: do numóru | 
wieczornego, zaznaczamy tutaj tylko Ewę jp Sow gor ý 
najbliżej obchodzącą personel służby kolejowej, 
mianowicie:—funduszu na mieszkania dlą urzę- 
dników. ET < > 

Wniosek ten rozstrzygnięto negatywnie. 


= Wyścig pieszy. 

Zdecydowany już wyścig pieszy na znacznej prze- 
strzeni odbędzie się w nadchodzącą niedzielę. 
R ZA ta wynosi 95 wiorst czyli bez mała 
remi * 

Zapaśnicy wyruszą jedni ż za rogatek jerozolim- 
skich, drudzy zaś z przedmieścia w Radomiu puń- 
ktualnie o godz 7:ej rano. | 

Postanowiono odbyć wyścig bez względu na stah 


pogody. 


— Ja też! ..—odparło dziewczę. 
Archi usiądł obok niej, cały przejęty nieszczęściem 
panienki. Wziął jej ręką w swoją żylastą prawicę, 
a jej się śiawało, że koniec jej męki nadszedł i że 
w tej silnej męzkiej dłoni szczęście jej spoczywa. 
Zapomniała o Dolly, o przeszłości, tak bardzo po- 
ciechy była spragnioną i tak mu ufała. 

— Ja cię wyrwę z tego błędnego kola — mówił 
Archi po namyśle.—U mnie dobrze ci będzie, i ©. 

Ona oczy na niego podniosła, takie kochające 
a takie promienne nadzieją w tej chwili, choć w nich 
i pytanie wyczytać było można, 

— Ożenię się — mówił dalej — a wtedy skończy 
się twoja niedola. 

Ona oblała się rumieńcem, oczy ku ziemi spuści- 
ła, serce jej gwałtownie biło i nie chciała przerywać 
chwilowego milczenia, które nastapilo po ostatnich 
wyrazach Arcbi'ego. Ayai] 

On zdawał się namyślać i układać coś w głowie. 
Po chwili kończył: s 
| — Bo ty nie wiesz, że ja jestem narzeczonym. 
Tak, już od kilku miesięcy jestem narzeczonymi bat 
dzo szczęśliwy, więc nie elicę, abyś ty nieszczęśliwą 
była. Ty wiesz, że cię całem sercem lubię; dzięckiem 
matem lubiłem cię zawsze, i matkę twoją, i siostrę. 

Nie parzył na nią, mówiąc, i nie widział, że powoli 
krew ustępowała z jej twarzy. Oczy, siną obwódką 
ozdobione, innego wyrazu nabrały, i blada była zno- 
wu okropnie, bledsza, niż gdy R spostrzegł siedzącą 
nad książką. Nie zwrócił Archi uwagi, gdy z ręki 
jego ona rączkę swoją wysunęła. Tylko, zajęty swo- 
im przedmiotem, mowił dalej: 

— Wiem, że tu z krewnych nie masz nikogo. Ale 


= Jeszcze jodem. .. U; 2 u 
dzie. krótce no dajny. 


dzio num wkrótos nowy żakład jad 
„Ma się om miedcjć w alejach arer ain w jee 
dny z pałacyków, należącym obeosie do: pani Lu 


p 

Nerwy m komfortem i elegancją odziaczać się 

ma nowa restańracja, 
= Nadażycie plenipotencji. 

Pani Karolina Szatkiewicżowa, żamiesżkała dla 
zdrowia we Włoszech, a mianowicie we Florencji, 
powierzyła niejakiemu Z., który był kiedyś rządzcą 
u jej męża, sprawę windykacji sumy 6,000 rs. mie- 
a się na hypotece nieruchomości nr 2,116 
w Warszawie. | 

Plenipoteńcja była najformalniej sporządzańa i 
przez ambasadę legalizowana: 

NA nieszczęście, pani Sz. dała tak ogólne i obszer- 
ne pełnomocnictwo, iż Albi Z. zdążył nietylko 
wspomnianą sumę sprzedać, lecz trzy inne, atang 
wiące ogólem kapitał 23,000 ra. 

szust w początkach września opuścił kraj i nó 
turalnie a pani Sz. woale się nie zjawił. .. - 

Sprzeniewierzenie dopiero przed paru tygodniami — 
wyszło na jaw. i 

Okradziona pani Sz. odwołała już plenipotencję 
leca na ślad oszusta dotychczas nie natrafiono, 


== Kradzieżo, 

Nocy wczorajszej na kolei terespolskiej, podezas manewro: 
wania pociągu towarowego,. skradziono skrzynię perkalu wae 
gi 12 pudów, — Z mieszkania Mendla Rubina przy ul. Miłej 
pod nr. 9-ym skradziono różnych rzeczy na sumę 100 rs, — 

amiesżkałemu przy ul. Gęsiej pod nr. 4*ym Platonowi Pa» 
wlikowskiemu skradziono ubranie i bięliznę wartości 100 rs,= 
W kościele św. Jacka przy ul. Freta Piotrowi Kepińskiema 
skrądziono zegarek złoty, — Zamieszkałej przy ul. Gnojnej 
pod nr. l-ym Ryfce Gelasenowej skradziono ubranie wartości 
100 rs. — Z otwartego mieszkania Mikołaja Nipanicza przy 
ul. Chłodnej pod nr. 8-ym skradziono 30 sztuk złotych, srebr- 
mych i miedzianych numizmatów, oraz 3 ordery, 


= Rozbiegany koń. 
Stara i licha szkapa włościańska spowodowała wczoraj kile 
ka wypadków. is 
Koń tén, zaprzężony do bryczki, rózbiegał się na ul. Radzy* 
mińskiej i przewrócił naprzód Gitlę Winaworową, która po» 
niosła ciężkie obrażenia. 
"Następnie Józef Łomiński, również przewrócony, złamał 


pogs, t 
„Wreszcie awanturnicza szkapa, skręciwszy w bok, uderzyła 
w okno mieszkania Kasimirsklego, 9, kwa 
Rama ókna wpadła do pokoju, a rozbite szkło pokaleczyło 
dwojodzieci, 
S ak a waż 
czoraj, w radnyc zinach, robotników budowie 
laboratorjum w obrębió cytadeli, przórażi! AA s hasani 
"Ya z aahei Boat sasany ke Ran i pa R 
J j „„Bronikow wracając z polowan 
stawił nabitą dubeltówkę w ojc, gdzie Udon Gy pala 
nig dlarmutarzy. 
Jeden 2 nich, bawiąc się bronią, cały ładunek śrutu wpako» 
wał w kolegę Dikarowa, i 
| Ciężko rannego odwiezionó do miejscowego szpitala, 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— Od jutra różpoczną się prawidłowa czybności 6520* 
|--A +4 tydz miesięcznej rówizji w Raskchos Fmt lot” 


—, D. 16-go b. m., o godż; B:oj wieczorem, w lokalu resursy 
a watalskin) odbędzie się zebranie ad) interesujących się 
założeniem w Warszawie ogrodu aklimatyzacyjnego w miej” 
sce dotychczasowego zwierzyńca, 

— Trzynaste doroczne zebranie ogólne akojonatjiszów To* 


wiem także; w jakiej katastrofie majątek twój prz” 
padł. Sir Isaak temu winien; to zły czlowiek; ale 
Dolly do niego niepodobna, O niel 

Daisy serce zabolało, jak ostrzem przeszyte. 

— Dolly wynagrodzi ci krzywdę, przezjej ojca 
zadaną, ja ją o to poproszę. Nasz dom twoi będzie 

Cichym, złamanym głosem pytala Daisy. 

— Więc ty z Dolly żenić się myślisz? 

— Jakto? ty „do rawdy o tem nie wiedziałaś? 
Ona ci nic nie mówiła? Ależ musiałyście się tu spo” 
tykać.. Prawda, zapomniałem! Ty jej nie lubił 
Ale to było uprzedzeniem z twej strony. Sprobój ty! 
ko, a pokochasz ją z pewnością. 

Daisy głowę zwiesiła, w oczachi jej pociemniałó 
zaszuniiało w uszach; tak mało sił miała, a tę rest 
on jej odebrał. Przestraszył się Archi jej bladościt: 

— Daisy, co tobie jest?—żzawołat. 

Ale Daisy nie nie słyszała, opadła bezsilna 1% 
ziemię, jak martwa. Schwycił ją Archi w ramion 
i eucić począł, ale rady dać sobie nie mógł. 

— Poor child, ` poor child! — powtarzał tylko 9 
współczuciem. ' 

Nie wiedział, czy ją zostawić, czy biedz po wodę. 
Wtedy nawinął się Bob, którego zainteresowała “i 
para równie żywo, jak plac wyścigowy. To teź op 
szezał on chwilami jeden punkt obserwacji dla dE 
giego, gdy tymczasem pięcioro młodszy Parkoróć 
snuło się RY nogaini sportsmanów, którzy ” 
szczędzili: „Goddam, na kooto Neda”! Percy 1 sią 
siostrzyczek. Bob był tedy prawdziwą opatrzno ME. 
dla Archibalda. Pobiegł po wodę i po dość długi?” 
staraniach ocucili biedną Daisy. - ` 

c . (Dalszy ciąg nastapi) 


rozwa 


wangystws fabryki Gula I radnorj „Rormenów edbdni sę 
d. 16-go b. m., o gedz. Ż»oj PZN nw | RY 
du Towarzystwa w domu pod N 9-ym przy ulicy. Mażowie- 
— fTęzynaste dorocznó a ogólne kcwitlnowy, Te 
warsystwa fabryki 0ukru irafinerji «kay szkawice” od es 
à. 16-g0 b. Ma ok że po południa, w j zly zarządu To* 
w twa przy tlic zowieckiej pod IN ANTO LOC 
ae a 16-g0 b. ps rządzie gn ernjalnym kcicki odb: 
dzie się licytacja na dostawę artykułów żywności dla re 
sztantów, utrzymywanych w.wiqzioniach: opatowskim, chę- 
cińskim i kieleckim, oraz w Piza i śledzczych aresztach 
gubernji kiełóckićj; wadja. oszą! fa dostawy dla wiezie- 
nia opatowskiego 1y400 rs., dla chęcińskiogo 740 rs, i dla kie- 


gia p Tr w poładnie, w żarżądzie 


— Di 16-g0 b. m., 0 godz. 124 i 
wario kantoru Bańki państwa, ódbędzić stę licytacja 
à dostawę węgla kamionncgo, jakó też drzewa sosnowego 


Í brzozowego na opał gmachu bankowego, - | 
ZRP 


"Z SĄDÓW. 


O kontrabande 

PEM. _ (Dalszy ciag.) 

Początkowo kantory, póptzednio wymienione, komuniko - 
«wały się bezpośrednio z fabrykantami warszawskimi. Z cza- 
sem jednak, gdy rozmiary operacyj znacznie się powię- 
kszyły, przedsięwziąto cały szereg óstrożności. Między 
innemi Kettembeil począł przysyłać towar już nie na imię 
Holtaberberga i Rittońberga, lecż różnych innych osób, 
w Warszawie zamieszkałych, jako to: Poświańskiego, 
Minza, Barana, a w szczególności na imę Judóla Kahana. 

Wszyscy czterej są drobnymi przekupniami, którzy za do- 
bre wynagrodzenie, jakie otrzymywali, chętnie się podjęli 
pośrednictwa. i i i ia Erą 

Za granicą Holtz. i Rita, oprócz kantorów ekspedycyj- 
nych, korzystali ź usług mnóztwa ludzi. Odebtawszy to- 
war na podstawie t. zw, ausfolgeschein'ów, wynajdywali 
sposoby przeprowadzenia go przez granicę, có zresztą nie 
było tradnem, wobec wprawy ludności pogranicznej w prze* 
mytnictwie. Gdy towar znalazł się już w kraju, jeszcze 
łatwiej było sprowadzić gó niepostrzeżenie do Warszawy. 


Jak czytamy dalej w akcie oskarżenia, używaną do te=* 


go była stale służba ruchu kolei: wiedeńskiej, bydgoskiej 
i nadwiślańskiej, a odbywało się tó w ten sposób, że prze* 
mytnik, przebywszy pómyślhie z towarem granicę, zatrzy- 
mywsł się gdzieś w lesie lub w jakiej ó ludnej miejsco- 
wości, wpobliżu plantu kolejowego. Maszynista, zoczy- 
wszy oczekującego, zwalniał bieg pociągu, najcżęściej to- 
warowego, i ukrywał starannie kontrabandę wewnątrz pa- 


ą rowozi. 


Usłużni maszyniśći i tch pómocniey 24 przewożenie to- 
warów do Warszawy dostawali po 10=—50 kop. od pada, 
. Dla pewności składali oni Holtzbergerowi i Rittenber- 


iaw kaucje, wynoszące po kilkadziesiąt rubli. `` 


E 


Według opinji, jaką złożył w tej sprawie naczelnik o- 
celnego kaliskiego, służba kolejowa przyczyniata się 
wielce do upowszechnienia kontrabandy, a na dowód przy- 
tacza fakt, że największa ilość skónfiskowanych tówarów 
jedwabnych przypada na komóry, znajdujące się wpobli- 
Żu stacyj kolejowych. ~-~- - eeii N 

Po przewiezieniu towaru do Warszawy, maszynista lub 
konduktor przenosił go do swego mięszkańia, a następnie 
do mieszkania Holtzbergera, a czhsem Ritteńberga. Do 
przenoszenia towarów używano często służących lub.po- 
Błańców. by | j : 

Opisany powyżej sposób dostawiania towarów do War- 
szawy był praktykowany najczęściej, Używano jednak 
czasejn i innych środków, bardziej skomplikowanych. 

W pow. ostrołęckim jęst osada Myszyniec, w której 
mieszkają niejacy: Bendaki i Kremer. Otóż Holtz. i Rit. 
wysyłali im obstalunki, po otrzymaniu których B. i K. 
przedostawali się niezwłocznie przóz granicę za ts zwi 
półpaskami i nabywali towar w wymienionym już przez nas 
kantorze ekspedycyjnym Wyszomirskiego w Friedrichs- 
hof'ie. Po przeniesieniu go w nocy wewnątrz kraju, u- 
kładali na wozy i przewozili do Warszawy, zwykle na m, 
Serock. i 

Gdy drogi były złe: lub przewożenie. towarów wozem 
nie wydawało się im bezpiecznem, wieźli go traktem na 
Ostrołękę do Białegostoku lub Czyżewa 1 wysyłali ztąd 
do Warszawy, jako zwykłą przesyłkę pocztową. 

Zaznaczyliśmy już wyżej, że kontrabandziści, sprowa- 
dziwszy wstążki z zagranicy, nadawali im pozór wyrobu 
krajowego. : , 

„ Upozorowanie” . to odbywało się najczęściej w sklepie 
oskarżonych na Nalewkach lub w mieszkaniu Holtzberge* 
ra (u Rittenberga rzadko) i polegało na następujących ma: 
chinącjach, przy współudziale subjektów sklepowych, 

ceksona i Klejnera: wyjmowano towar z opakowania, 

W którem przyszedł z zagranicy i wkładano go do paczek, 

zaopatrzonych «w etykietę fabryki Holtzbergera i Ritten- 
rga, oraz przykładano pięczęć fabryczną. 

Nie na tem jednak koniec; pomysłowi przędsiębiorcy 
dalej posuwśli środki ostrożności. 

„ Przedewszystkiem należało zmylić czujność swych ofi- 
Galistów, a zwłaszcza wspólników: Klingslanda i Rucha; 
z których ostatni był zarazem dyrektorem fabryki przy 
Ul. Mokotowskiej. 

d Należy zaxnaczyć, że Holtzberger i Rittenberg sprowa- 

zali z zagranicy te gatunki wstążek („taffetas gróge” i 
»tafietas chappe”), które pierwotnie wyrabiali w swej far 


P EN 


bryce, a których wyrób nastepnie zarzucili, a powodu 
strát, jakie im przynosił, 1 i Dii 

Trzymanie w sklepie wstążek, których wcale nie proda* 
kowali, mogłoby się wydać Buschowi i Klingslandowi mó-- 
cno- podejrzanem. Dla odwrócenia uwagi tych ostatnich, 
obmyślili sposób następujący: oto zaproponowali swym 
wspólnikom wznowienie wyrobu zarzuconych gatunków 
wstążek, na własne ryzyko. 

(Produkcja tych wstążek miała się rzekomo odby* 
wać całkiem osobno i wynikających z niej obrotów nie 
miano wnosić do ogólnych ksiąg fabrycznych. 

Wkrótce też przystąpiono istotnie dð wyrabiania gatan- 
ków: „taffetas gregoe” i „taffetąs chappe”; lecz tylko 
dla pozoru: w sklepie znajdowało się codziennie tego ga- 
tinku towaru więcej, niż fabryka produkowała go w ciągu 
całego półrocza (D. m) 

* A LJ 

` Cały dzień weżorajszy poświęcono rozsegregowa- 
niu świadków na grupy i wyznaczeniu im terminów 
do stawienia się. 

"Niektórzy z nich zostali wezwani dopiero na pos 
cżątek listopada. 

, Większość świadków należy do stanu kupieckie- 
gó m. Warszawy; widzimy wśród mich przedstawi: 
cieli poważnych firm nalewkowskich. 

Wśród pozostałych świadków „spotykamy: óficja- 
listów kolejowych, włościan; głównie ż pow, ostro+ 
łęckiego, kilku właścicieli kantorów ekspedycyj* 
nych zagranicznych i t: p. Świadkowie zamiejscowi 
opuszczają Warszawę, ażeby się stawić dopiero za 
kilka tygodni. 

+ Wśród ekspertów zaledwie kilku jest zamiejsco* 


wych, a w tej liczbie jeden z Moskwy. Ten ostatni 


powraca do domu, wobec tego, że dopiero w koń- 
cu b. m. wyłożyć ma swą opinję. 
Po załatwieniu się ze świadkami i ekspertami, ma 


oraz przedstawiciele oskarżenia i obrony obejrze 


ióczęcie, znajdujące się na kilku pakach, zawiera: 
Jących corpus desicti — wstążki, znalezione podczas 
ostatniej rewizji, odbytej w grudniu 1887.go r. 
w sklepie i fabryce Holtzbergera i Rittenberga. 
Po kilkunastumioutowój przerwie, przystąpiono 
o odczytywania aktu oskarżenia. 
O godzinie 5-ej po południa zakończono sesję wczo- 


BŻĄ. 
Dzisiaj i jutro zejdzie na czytania w dalszym cią- 
gu aktu oskarżenia. i 

Badanie świadków rozpocznie się dopiero, w naj- 
lepszym razić, w piątek, 


Telegramy „Kurjera Warszawskiego". 


SEJMY PRZEDLITA WSKIE. 

Wieden 14-g9 października, (Te. pr. K. W.)— 
Sesja sejmów przedlitawskich ma potrwać do końca 
listopada. Rada państwa żwołaną będzie na d, 4-g0 
grudnia. WOS 

W iedeń 14-go października. (Tel pr. K. W.)— 
Rząd przedstawił na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
niższo*austrjackiego statut miasta Wiednia, połączo- 
nego z gminami przedmiejskiemi. 

Praga czeska 14.g0 października. (Tol, pr, 
K. W.) Na dzisiejszem posiedzenin sejmu czeskiego 
stwierdzono, że klub staroczeski zmniejszył się 
o pięciu członków, ponieważ posłowie Pippich, Na. 
xera, Zeiss i Hubaczek złożyli w ciągu sesji letnich 
mandaty, a poseł Faber umarł. Przeciw ugodzie 
oświadczą się ze staroczechów: Hartl, Dolańsky, Fin- 
daczek, Gujek, Seman, Macku, Trojan i Kytka. 

Praga czeska 14 go października. (Tel. pr. 
K. W.)— Zaraz po otwarcia sejmu posłowie staro- 
i młodoczescy wnieśli osobne projekty akcji ratun- 
kowej powodu powodzi. Komisja ugodowa rozpo- 
czyna jutro obrady. Sensację wywołało, że ks. Karol 
Schwarzenberg prosił o udzielenie m4 urlopu na 
czas całej sesji sejmowej. Książę był jednym z najs 
gorliwszych współpracowników ugody (Aj. półn.) 

Praga czeska 14-g0 października. (Tel. pr. 
Jaka nieporadność panuje w obozie staroczeskim, 
dowodzi wczorajszą konferencją klubu staroczeskie- 
go, która uchwaliła czekać dalej na udzielenie przez 
hr. Taafego czeskiego języka urzędowego. Młodo- 
czesi obliczają opozycję w sejmie na 60 głosów (Aj. 
półn) 

Opawa 14-go października. (Tel. pr. Kur, W.)— 
Dzisiaj nastąpiło otwarcie sejmu szlązkiego, 

Lwów 13-go października. (Tel. pr. K W.)— 
Dzisiaj nastąpiło otwarcie sejmu galicyjskiego w 0- 
becności 109 posłów í 


siernika-1890 r. 
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- ODSEONIECIE POMNIKA. 

Berlin 14:go października. (Tel pr. Re W=- 
Dzisiaj nastąpiło tutaj uroczyste odsłonięcie po 1i- 
ka poety i twórcy nowoczesnej dramaturgji Gvithol- 
da Efraima Lessinga. Cesarza reprezentował pod- 
czas uroczystości książę Fryderyk Leopold. 


KONGRES W HALLI, 

Berlin 14-g0 października. (Tél pr, K. W) — 
Na dzisiejszem pełnem zebraniu kongresu sócjalno- 
demokratycznego w Halli Singer zdawał sprawę 
z czynności frakcji socjalistycznej w parlamencie 
rzeszy. Dzialalność tej frakcji, obfita w skutki, bro- 
ni ją od zarzutu zaniedbania sprawy, Uważa ona 
działalność parlamentarną za dobry środek agita- 
cyjny. Kongres zawezwał frakcję do bezwzględnej 
obrony zasad stronnictwa i wywalczania w drodze 
parlamentarnej niezbędnych dla świata robotnicze- 
go, a dających się osiągnąć wśród dzisiejszych wa- 
runkach społecznych reform. Przyjęto również wnio. 
sek, zalecający gorliwe starania o rozszerzenie pra 
wa koalicyjnego. 


„. CHOROBA KRÓLA, 

Waga 14-go paździeraika (7 p, Kw, W.) =u 
Lekarze orzekli, że choroba króla Wilhelma jest nio- 
uleczalią. Toczą się obrady nad utworzeniem re: 
jencjia” § 


W/iedeń 14-go października. (Tel. pr. K, W.)— 
Wkrótce już rozpoczną się układy urzędowe z Niem. 
cami w sprawie nowego traktatu handlowego, 

Berlin 14-go października. (7. p. K. Wy — 
Dzisiejszy  Reichsanźeiger. zamieszcza komunikat, 
ganiący prasę za szerzenie fałszywych pogłosek, 
dotyczących osób urzędowych i wojskowych, które 
bezbrońnemi są wobec tych kłamliwych kombinacyj, 
(Prawdopodobnie komunikat ten wywolały pogłoski, 
zamieszczone w dziennikach, 0 powrocie byłego mis 
nistra Puttkamera do służby rządowej; przyp. red.) 

Berlin 14-go października, (Te. pr. K. -W.)— 
W urzędzie kanclerskim rozpoczną się niebawem 
poufne narady. celem obmyślenia środków zapobie- 
gających podrożeniu mięsa. 

‘Rzym 14-go października (T, p. K, W) — 
Nuncjusze otrzymali instrukcję, aby u dworów, przy 
których są twierzytelnieni, założyli protest przeciw 
oszczerczym obwinieniom Watykanu, zawartym w 
mowie fivrenckiej Orispiego, 

Heym 14-go października, (Tel, pryw, K, W,)— 
Stolica Apostolska wyraziła naganę karlistom, któ- 
rzy na końgresie katolickim w Saragosie występo- 
wali ze zbrojnemi opińjami, 

Heym 14-g0 października. (Toż pr. K. W.) — 
Orispi oświadczył poufnie, że biskupom uchylającym 
się od składania hołdów pąrze królewskiej odejmie 
exequatur, 

Bruksella l4-go października. (Tol, pr. K. 
W.) — Rektor uniwersytetu, Philipson, przeciwko 
któremu zwróciła się wczorajsza demonstracja, jest 
żydem niemieckim. 

Madryt 14-go października. (T, pr. K. W.)— 
Wieś Mutałani ba wyspach karolińskich została 
zbombardowaną. Siedmiu żołnierzy hiszpańskich 
i 159 krajowców zginęło. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Petersburg 14-go października, (7elegr. Ajeno! połn.). == 
Notowania giełdy pieniężnej. Przekazy na Londyn (kars za 8 
miósiące) 79.80, 79.50, 79.80. Przekazy na Berlin (kurs za 8 
m.) 39.10, 80.—, 39.10. Przekazy na Paryż (kurs za 8. m.) 
31,67'/,, 81,66, —.—. Przekazy na Belgję —.— nienot, Pólim- 
perjały nowe po 6,46 płacono. Kup. oolne po 1.291/7 płacono. 
Srebro po 1.14 w zaofiarow.  DDyskonto giełdowe 5%/,—6'/;'/,, 
Bilety Banku Państwa 5%, I-ej emisji 101— w płaceniu, 
LI emisji 100,75 płacono. III-ej emisji 100.62!/; w posskiw, 
IV:ej emisji 100.62/, w płaceniu, V-ej emisji 100,61'/ w posz. 
a bilety VI-tej emisji 100.62'/, w poszukiwaniu. 6%/, Renta 
złota z roku 1888-go 141.75 w poszuk,, 6'/, renta złotą 
z 1884-go roku 185— W POS, 40/, renta złota z 1880 r, 
—— nienotow, Nową, pożyczka II-ej sor, z r. 1890-go —.-— 
nienotow. Nowa pożyczka z r. 1890 III serji —,— nienotow. 
Pożyczka wschodnia: I em. 102.— plac., I[-aj om. 102,37'/, 
płacono. LIB om, 108.87'/, plao, Podgoska promjowa z r 1804 


4 
Listy premjowe świadectwa szlacheckie tymczasowe 210.50 
w posz., a za pełno opłacone sztuki 218.75 w posz, 50/, rent. 
kolejowa 101.25 w posz.; 5'/%/, renta 104.— w płac, Nowa 
pożyczka wewnętrzna 87.12'/ą w posz. 4!/, listy zastaw, Tow. 
wzajemnego kredytu ziemsk, —.— nienotow., 4!/,%/, nowa po- 
życzka wewnętrzna 93.50— w poszuk. Tendencja giełdy 
spokojna. 

Berlin 14 go października. (7/1. prym. Kuriera Warsz — 
Nastrój giałdy dzisiejszej był słaby i ospały, Wysoka bar- 
dzo stopa dyskontowa cięży na tendencji giełdy, utrudnia- 
jąc obroty. Rynek warto-ści russkich był dziś mniej uwzglę: 
dniany i wykazuje straty, Ruble w tranzaxcjach końcomie- 
sięcznych osiągały początkowo 252,75 i tyleż pod koniec 
posiedzenia, a w chwili urzędowego notowania 252.50, W 
porównaniu z wczorajszemi kursami, obniżyły się banknoty 
russkie w obrotach natychmiastowych o 80 fen., a w dosta: 
wowych o 1 m, Warszawa krótkoterminowa gorzej o 1 m. 15 
fen., a Petersburg w obu terminach o 90 fen. Przekazy na 
Wiedeń notowane były lepiej, krótkie o o 60 fen. (177.80), 
długoterminowe o 80 fen. (176.50). Listy zastawne ziem- 
skie spadły o 40 kop., a listy likwidacyjne o 30 kap. Bez 
zmian notowano pożyczki wschodnie, podczas gdy 40/, konso- 
lidowane pożyczki russkie; z r.1880-g0 i 6%/, russkie. renty 
złote doznały zniżki, a 4'/,0/, listy zastawne russkie i kupo- 
ny celne podniosły się cokolwiek, Akcje kredytowe austrja- 
ckie o diobnostkę wyżej, Dyskonto prywatne pozostaje na 
tej samej wysokości, „Żyto w towarze gotowym nie uległo 
zmianie, a w dostawowym eddawane było taniej o 25 fen. 

„Berlin 14-go października (xatowani: urzędowe gieldy.) 
Bil.ban. rus. w tr. nst, 25270 |Akcjed. ż. wars wigd, === 


Wekslena Warszaw; 952. Akcje kredytowe _ 170.50 
Wek.na Petersb. krót. 251 70 | Weksie na Lon. kr. _ 20.823 
Wek.na Petersb.dług. 249.70 | „ » dh 20115 
Bil.ban.russk.nadost. 251,60 |Żyte w tow. gotow 177.50 
Wschodnia poż, [[oem, 80.70 Żyto na wiosuą 162, 
Listy zast, serii [-aj 72.60 | 


Kursa z18-go października: 253.50, 253.16, 252.60, 250.60, 
258,50, 80.70, 73,—, 170.40, 177.50, 162.25, 


Licytacja w lombardzie. 


Dzisiejsza, t. j. 14-ta z kolei, licytacja rozpoczyna 
się o godz, 10-ej zrana i trwać będzie do godz, 1-ej 
po południu. 

Do sprzedaży przeznaczono 29 zastawów, Oszaco- 
wanych na rs, 615, zastawionych za rs. 587. 


Sprawezdania z targów. 


Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 14:go 
taździernika. Usposobienie dziś panujące na targu można na- 
zwać niechętnem, a przyczyną tego był słabszy niż zwykle ga+ 
dunek ziarna. Pszenicy wystawiono na sprzedaż 600 korcy, 
płecono wyborową po 5.80 do 6.05, chociaż istotnie wyboro* 
wej nie było; średnia biała po 5,90 15.75, pstra od 5.25. Zyta 
dowieziono 400 korey, wyborowe kupowano po 4.30 do 4.85, 
średnie po 4,20 do 4,25 Owsa dostarczano 200 korcy po 2,80 
do 2.30. Siana i siomy ilości nieznaczne dostawiono. Siano 
płacono 80 do 55 kop., słomę 20 i 221/, kpp. 

Targ zbożowy na Pradze w dniu 14-ym październi- 
ka. Usposobienie targu zbożowego w dniu dzisiejszym. było 
ożywione. lowozy prawie żadne, zaledwie 5 wagonów wy- 
moszące, z których 4 wagony było żyta il wagon owsa. Żyto 
perro. Ody dowóz dzisiejszy sprzedano, płacąc za wyborowe 
74 bop, za średnie 72—78 kop., za ordynaryjne 69 do 71 
we >» (esćbienie dla owsa mocne, przy cenach bez zmiany. 
How aty y borowy po 70 do 72 kop, za średni po 66—69 
kp. ordynsaryjny po 60 do 65 kop, Usposobienie dla kaszy 
jsglm,ej nieco mocniejsze, ceny podniosły się o 8 do 5 kop., 
żądaniu po 90—108 kop, stosownie do gatunku. 


Metale. Z powodu dość zuacznego spadku cen srebra, spo- | 


aa mniej chętnie kupnje ii a, które to metale 
jak przypuszczano jeszcze więcej miały iść w górę, 
Miedź G. M. B, Ł. 60. Tough Ł. 64. 
= zm Ł. 102. U nas Banka 36 kop. Australska 27 kop. 
Ołów wyżej, Ł. 14.10. U nas 0*/, kop. 


Cynk bez zmiany. Antymon bez zmiany. Srebro JU 


Łódź 11-go października. — Wczoraj na stacji towarowej 
nie było żadnych dowozów. Na Nowym Rynku sprzedano: 150 
korcy pszenicy od rs. 5:65 do 5.75, żyta 100 korcy od rs, 4.20. 
do 4.40 za korzec. Popyt w ogóle dobry. 

Toruń 11-go p 
pstra 177 mar, 128 f. jasna 181 mar., 180 funt, jasna 182 mar., 
tranzyto jasna 188 funt, 132 m. Żyto bez zmiany, 122 fuut, 161 
mar., 124/5 funt. 162 do 168 mar. Jęczmień browarny jasny 
145 do 162 m., na paszę 128 do 184 m., groch warzelny 140 do 
160 m., owies świeży 126 do 133 mar. Wszystko za 1,000 
kilogramów franco kolej włącznie z ciem. Makuchy rzepikowe 
5,10 do 5.20 mar. Makuchy lniane 6.00 do 6.10 mar. Otręby 


pszenne jasne średnie 3.90 mar, 8,95:m., grube 3.05 m., 4.05. 


mar. Otręby żytnie 4.25 mar. do 4.30 mar, Wszystko za 50 


kilogramów franco kolej, 
"Libawa 9-go października, —Żyto mocniej (z gwarancją 120 
funt. hol.) 73 kop. Owies biały słabo, 57 do 59 kop., wybo- 


rowy biały 61—62 kop, w wysokich gatunkach 65 do 71 kop., | 


owies szarpany (bez ości) bez pokupu, owies czarny w to- 
warze gotowym bez nabywców, w wysokich gatunkach po 56 
kop., zwycza ny 55 do 56 kop., owies czarno-pstry 538 do 54 
kop. Jeczmień słabo, wyborowy kurlandzki 65—66 kop., lite 
wski wyborowy 64—65 kop. za 100 f., na paszę suchy 62 do 
63 kop. Pszenica bez nabywców, Hreczka bez zmiany (z gwar, 
100 funt.) 69 do 70 kop., lżejsza U6 do 67 kop. Groch suchy 
na paszę 62 do 64 kop., snehy russki 64—65 kop. Bób 66 do 
68 kop. Wyka litewska po 70 kop. Fasola biała od 85 do 90 


peame PTY CY | I Z CZW ZA DA w TAM ECO 673 rre 0 JĄ teaei b. 


aździernika. — Pszenica niżej, -126 funt.' 


re. 228,— w posz. Premjówki z 1866-go roku 212,25 w posz. 


OZWEZDA CA 103 EA OB | RAA 


: tęcki") dopuściła się 


Wdrukarni Kurjera 1 arszawskiego—Plac Teatralny Nr 473e (nowy 
zo. Redaktor Franciszek Olszewski— Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (A 


y 


kop., fasola zielona 86 do 90 kop. Biemię lniane stale, 
do 111 kop, Makuchy lniane bez ruchu, makuchy ko- 
nopne 47— 49 kop. Otręby pszenne słabo, grube 50—51. kop., 
średnie 45—46 kop., litewskie47 kop. Siemię konopne 88— 
ZE nominalnie. Lnica 90 do 95 kop. za pud nominalnie, Do- 
wóz wynosił w dniu 7-ym i8-ym października 104 wagon 
żyta, 87 wag. jęczmienia, 163 wag. owsa i 150 wag. różnyc 
innych towarów, 


ukier. Biuro przedstawicieli fabrykantów cukru w Kijo=, 


wie telegrafuje pod dniem 11-ym października r. b. o następu* 
jących sprzedażach mączki cakrowej krystalicznej, dokonanych 
na tamtejszym rynku cukrowym: fabryka. Turbow sprzedała 
Charitonience 20,000 pudów z odbiorem na stącji Kalinowka 
ne październik grudzień, po rs. 406; Żaszkow spekulantowi 
6,000 pudów z odbiorem na stacji Białacerkiew na październik» 
listopad po rs, 4.10; fabryka Turbow Charitonience 20,000 
pudów z odbiorem na stacji Kalinowka na październik-sty* 
czeń, po rs, 4.07!/,; fabryka Dziańkow Oharitonience 10,000 
pudów z odbiorem na stacji Popielnia na październik-styczeń, 
po rs. 4.07!/,; fabryka Gorodok Rafalowiczowi 10,000 pudów 
z odbiorem na stacji Proskurów na październik, po rs. 4; fa- 
bryka Spiczyńce Ohriakowowi 10,000 pudów z odbiorem na 
stacji Holendry kwiecień*maj, po re. 4.25; Zajcew spekulanto- 
wi 7,200 pudów z odbiorem na stacji Nosowka na październik, 
po rs. 4.15; spekulant spekulantowi 4,000 pudów z odbiorem 
na stacji Kalinowka na październik, po rs. 4.07; pod d, 18-ym 
października r. b.: w ubiegły czwartek kupił Zajcew dla swo- 
jej fabryki czerkaskiej na przeróbkę od fabryki szpolańskiej 
około 900,000 pudów z trzech kampanij, począwszy od r. 
1891/92, zodbiorem na stacji Szpoła, bez worków, po cenie 
o 85 LĄ niższej od przeciętnej ceny rafinady w rafinerji ki- 
jowskiej. 

ę Gdańsk 13-go października. — Pszenica krajowa i tranzyto- 
wa spokojnie bez zmiany.  Płacono za polską tranzyto dobrze 
pstrą obsadzoną 127 f. 145 mar., jasno-pstrą silnie obsadzeną: 
128 f, 186 m,, jasno-pstrą obsadzoną 127 i 128 f. 146 mar, ja- 
sno-pstrą 128 f. 142 m., 129/30 f, 148 m., wysoko-pstrą 129 f. 
150 m., 131 f£. 151 m., ładną wysoko-pstrą 131/2 f. 158 mar, 
ładną wysoko-pstrą szklistą 128 funt, 152 m., 'za russką tran- 
zyto czerwoną obsadzoną 126f. 138 mar. ża tonnę. Terminy 
tranzyto: na październik 148!/, mar. w zaofiarowaniu, 148 mar, 
w poszukiwaniu, na październik=listopad 143 mar. w zaofiaro: 
waniu, 147'/, m. w poszukiwaniu, na listopad-grudzień 147!/, 
mar. w zaofiarowaniu, 147 m. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 
*1501/, mar. w zaofinrowaniu, 150/mar. w poszukiwaniu. (ena 
regulacyjna tranzytowej 146 mar. Wypowiedziano 50. tonn. 
yto krajowe bez obrotów, towar tranzytowy bez zmiany. 
Płacono za polskio tranzyto 120/1, 121 i 123 f. 114 niar., 125 f. 
i 125/6 £ 118!/, mar., za russkie tranzyto 175 funt. 111!/, m., 
130 funt. 110 mar, Wszystko za 120 funt. i tonnę. Terminy: 
na październik tranzytowe 1151/, mar, w zaoflarowaniu, 114'/4 
m. w. poszukiwaniu, na październik-listopad tranzytowe 113'/ 
mar. w zaofiarowaniu, 112!/, mar. w poszukiwaniu, na listopad- 
grudzień tranzytowe 112 m. w zaofiarowaniu, 111 mar. w po- 
szukiwaniu, na kwiecień-maj tranzytowe 1J2!/, mar. w zao- 
fiarowaniu, 111'/, m. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno- 
polskiego 113 mar., tranzytowego 112 mar. Jęczmień targo- 
wano polski tranzyto jasny 108/9 f. 115 mar., russki tranzyto 
99 i 100 f. 100 m., 102/3 £. 101 m., 107/8i108f. 102 m., 107 
funt. 103 mar., 108 f. 104 mary 130/11 t. i 113/14 f. 104 mar., 
111/12 funt. 106 mar., 110 f. 108 m., biały 106/7 f. 112 mar, 
110/11 f. 116 mar., na paszę 98 m, do 99 mar, za tonnę, Groch 
polski tranzyto warzelny 143 m. średni 132 mar. za tonnę pła- 
cono, Rzepik polski tranzyto letni 173 mar, za tonnę płacono, 
Otręby pszońne ha wywóz morzem grube 4.10 niar; 4.15 iar., 
4,20 m., 4.25. m., średnie 4.05 m., miatkie 3,90 mar, 8,92'/ą M., 
3.95 mar. za 50 kilogr. targowano, Spirytus nie podlegający ctu 
w towarze gotowym 62'/4 m. w zaofiarowanin, na październik 
grudzień 54'/ą më w poszukiwaniu, na listopad maj. 55 mar, 
w poszukiwaniu, podlegający clu w. towgtrze prr 42!/ą m, 
w zaofiarowaniu, na październik-grudzień 80 mar. `w poszu- 
kiwaniu, na listopad-maj 351/, m. w poszukiwaniu. Dla cukru 
w Gdańsku tendencja spokojna, Kurs w Gdańsku 252,75 mar, 
za 400 rs. 


“ODPOWIEDZI REDAKCJL ' 


— [rts—Niestety! W nosząc z nadesłanej nam próbki, nie 
możemy wróżyć pani powodzenia w pracy literackiej, 

— Panu N.— Trzecia, część „ o prap 
pradziadku” T. T. Jeża pozostaje w rękopiśmie u autora, 

— Qiekawemu. — Grosz pacnodzi od grossus, co w zepsutej 
łacinie znaczy „gruby”, a nazwa ta powstała wtedy, gdy dro- 
bną monetę blaszkowatą zastąpiono grubszą. Grosze zaczęto 
bić po raz pierwszy. we Francji z rozkazu Ludwika: Iga 
(między r. 1226. ym a 1270-ym); do nas wprowadził je Wa- 
claw, król czeski, ztąd toż nazywały się czeskiemi, prazkiemi, 
a także szerokiemi.' ! h j 

— Pam K. G.—Ż nadeslanego nam utworu nie skorzystamy, 

— Panu K.— Gazeta sądowa ruszyła konceptem, jak. Za- 
pewno s„utkiem niedbale prowadzonej ekspedycji Gazety, pi. 
smo to otrzymujemy dość późno (ostatni np. W zd 11-gob.m, 
doręczono nam -dopiere d 13-go b. m.), to też wiadomość o za- 
pisie Pileckiego p. wtó:zyliśmy za Gazetą warsz, z zacytowa: 
niem źródła, nie zaś za sądową, gdyż tej nie otrzymaliśmy. 
kowyłki w nazwisku (wyd ukowano „Lipski” w miejsce „Pi- 
Gazeta sądowa, dając więc sprostowanie, 

nowolaliśmy się nie na kogo iisiego, Jak tylko na to pierwsze 
Źródło informacji. Za co tu się gniewać, gdy się samemu 
iest,.. grzesznym! FR 
— Pani Marji Str.— Zakomunikujemy przyszłemu zarządo- 
wi do uwzgl dnienia. A p 
| «= Pariasowi. — Przedewszystkiem musimy mieć adres pań- 
ski, anonymów bowiem wspierać nie możemy, 

„/— Panu P. $.— Wyjaśnieniem służyć nie możemy, grafolo- 
gja bowiem siy nie zajmujemy.  Zechce 8z. pan zwrócić się do 
Tyqod. ilustrow. i 

— Panu S. Sk. Gdyby wszyscy takie wyznawali przekona- 
nia, jak sz. pan, nie byloby tylu smutoych wypadków likwi- 
dacji spóiek i przedsiebiorstw zbiorowych, które upadają 
przeważnie skutkiem nicdołęztwa “i niezaradności! Co do 
sprawy zwierzyńca, w której sz. pan przemawia, nie sądzimy, 
iżby potrzeba było tak wielkiego kapitalu, Zresztą, nowe 
+owarzystwo pows.aje dlatego, iż ma zapewniony protekto- 
ift, - Zapisy, obecnie, wpływające: pójdą na rzecz tego nowo- 
ko towarzystwa po jego ukonstytuowaniu 4 SPOR prosta, iż 
w sprawę mepówną pieniędzy rzucuć nie należy. 

— Band, P Gór, == Kurs gorseciarstwa otwięra wkrótce 
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KURJER WARSZAWSKI: — Dnia 15 paździenika 1 


Historji o praprawnuku i pra- 


890 & 


Niko Oka 


od 06 | znana szkoła p. Korycińskiej na ul. Trębackiej Na. r 


i 


| 
| 


J|oaBosieH6 Densypow 


mamami 


„= 


być przychodnią Inb pensjonarką. - ~ « op i 
`- — Stałej prenumóratorce. — Potrzeba złożyć dokładny adres. 

— Prenumeratorce 2 ul, Złotej.„—Sprawę podniesiemy. Oze» 
sław Javkowski. * 

— Adeptce.—Szkoły niema. Uczą pp. Ładnowski, Kotar* 
R a it, o FL wk. Phin Wszystkich isywać 
— Panu H/E. Fl. z ul, Ptasiej. — Wszystkich wypisyw 
niepodobna. Znajdzie je sz. pan w „Kalendarzu wa rszaw* 

skim”, który wyjdzie za kilkanaście dni, 


Sprawozdanie meteorologiczne 
: d. 14 go października 1800 r. 


(Teitur spostrzeżeń stacji warszawskiej.) 


Barom.,  Wilgot, Wiatr Tem, O.==Temp. Re 


D.13-go g. 9 w. 7575. 96  PnŹ 12.0 96 
D.14-gog.7 r. 1568 - 9ł ——PnZ 10,4 83 
» €.1pp.7554. 71 _. Pn6 182 106 
W ciągu | Temperatura najniższą 0, 7.0=R. 56 
å, igo | y m 0, , 123=R 98 
b.m, P Wysokość wody spadłój 2,3 mm, 


Od 16 października /— 
przyjmować się będą do roboty 
podług najświeższych żurnali 


SUKNIE DAMSKIE 


jak dotąd zaś, tak i nadal 
_ UBRANIA: DZIECINNE 
i Wszelka Bielizna. 
BAZAR WYROBÓW KOBIECYCH 


Wierzbowa 6, hotel Angielski. 1284 


e RZA 


y MME IRAN. A py TT a, e om 


i St. Leszczynski adwokat przysięzły, 
powrócił (Bielańska 9). 3595 


ot m NAJLEPSZE RUSSKIE WINA _. 
Szampańskie i stołowe 
firmy GU BONINA 


voraz inne stołowe od :35:kop. 


skag i poleca: Rieprezentant r 
= Leon Kirszrot-Prawnicki 
§ Krywańska 5. 1316r 


Rozklad jazdy na kolejach żelaznych < 


— — 


ucćch, | Przych 
> Bi he ę 
POC LĄ GI | godżiny i minuty 
Warszawsko-wiedeńska: | | 
A) Do Wiednia: © | 
Pośpieszny 8 klasy oiec «0 » «| Bim r. |10/20 w, 
ORBOWY URIROŻ O. zde jaj 02a 10.46 r 6,45 w. 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa | 535 p. p.ll1.05 r. 
E (Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) * i i 
Aneta IiI khs ipapa ady 9,20 w. 610 m 
(Wagony sypialne I-ej i II-ej kl. idą | 
08 GzAnICY, dalej tylko I ej kl.) | 
: B) Do Aleksandrowa oo bou: 
Kurjerski I iIIkl... . «'. . . „ «| 835 p. p| 220 p. p. 
Osobowy 3 Klasy „ „4.2, + :.2-»| 705 r. 9 40 w. 
Osobowo miejscowy 3 kl, do Kutna . | 630 w. | 585 r. 
Warszawsko-terespolska: | 
Poczt. (8 kl. od Łukowa do Brześcia) | 3 46 p. p.| 1/50 p. p 
'Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia |10 45 w, | 701 r. 
| Towarowo-osobowy:3 kl, do Brześcia |-9,39 r. 811 w 
Warszawsko-petersburska: | | 
Poczt. 8 kl. doWilua, 2 kl. do Pętersb. {1080 r. | 830 w. , 
Osobowy 8kl. s sie s « « „ » o »|1150 w, | 5— n 
Osobowy 8 kl. 1. 2 2.7.72 ©. „| OBO p. p. 9/45 r. 
Nadwiślańska do Kowla: 
Osob. (tukże do Dąbr. i Ostrowca) . |1115 w. | 8/06 r, 
Poczt. (takżo do Kielo i Kolusżok) . | 3,30 p. p.| 2,16 p. n 
'Towarowo-osobowy do Otwocka . „| 7/15 w. |= == — 
Miejscowy do Lublina (także do Dą- sia 
browy, Ostrowca i Koluszek) . | 7145 r. 10,22 w 
Nadwiślańska do Mławy: 
Pocztowy «0 4 «4.4. 204... | 6/16 w, |11/15:r. 
Osobowy . - 4taseręda też oygoiq sĄ BR M 85 w 
Obwodowa z kolei wiedeńskie: i 
Osobowy.. da 2 9 40 e e ettili ŻIBO p. p.] 2,07 p.o 
Obwodowa z kolei terespolsk.. 
Osobowy BP e.e „| 2/14 pe p] 7/54 r 
Osobowy «2. «a: 4 «6 : © „| $j13%'w. | 8/80 p. Pe 


BapimaBa 2 (14) Owraópa 1890 m. 
dam Pług) 1... 0 z 


